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t7.one I rozśpiewane Idą w pochodzIe Ludowe Zespoły 
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Ilon~erencja ministrów spraw zagranicznych 
pięciu wielkich mocarstw ' kontynuuje 
dyskusję nad problemem koreańskim 
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GENEWA (PAP). W ponie­
działek, 3 maja odbyło $i~ szó­
ste plenarne posiedzenie kon­
fereAcjl genewskiej. Przewod · 
niczył brytyjski ·minister l!praw 
zagranicznych A. Eden. Zako­
munikował on. ie na adres kon 
ferencjl genew5kleJ na deszło 
od premiera Cejlonu Kotela­
wa 11 pismo konferencji pre 
mierów krajów azjatyckich w 

Colombo_ Tekst tego pisma zo­
stał rozdany delegacjom. 

Na posiedzeniu poniedział ­
kowym przemawiali: - przed­
stawiciel Korei południowej 
Pyung. minister spraw zagra · 
nicznych Koreańskiej Republi · 
ki Ludowo· Demokralycznej 
Nam Ir. przedstawiciel Grecji 
oraz minister 5praw zagranicz · 
nych Chińskiej Republiki Lud:> 
wej Czou En-lai. 

Przemówienie ministra Nam Ira 
Z kolei zabrał głos minlsh:r rej mowa w propozycjach 

spraw zagranicznych Koreaó · KRLD. 
5kieJ Republiki Ludowo ' . De- W myśl propozycji KRLD, w 
mokratycznej Nam lr. N3 wstę- skład tej komisji weszliby 
pie 05wi~dczyl on. że w zwią z - przedstawiciele Korei północ · 
ku z rozmaitymi przemówl~~- nej I Korei poludniowej. wy-
niami na ·temat pro[lozyrji brani przez Najwyższe Zgro-
KRLD uważa za konieczne do· madzenie Narodowe Korea(j ' 
datkowo złożyć kilka wy ja skiej Republiki Ludowo· Dt! · 
śnień. chodzi bowiem . o l,). mokra tycznej oraz przez Zgro· 
a żeby propozycje KRLD zo° madze-nie Narodowe Republiki 
stały n~leżycie zrozumi:Jne. . Korealiskiej w celu przy~olo 
Powo ł ywanie się na decyzJ~ wania i przeprowadzenia w 

ONZ, l<tóre ' zostaly powzięte w calej Korei wolnych wybo 
bez. l!ltZJM!LJ.5.RLD ~ [>o\Yl~: , __ r.ów do korealiski.eg~ __ zg..:Qm:a.:. 
dział Nam fr - jest niemoz· dzenia narodowego ' I w celll 
liwe do przyjęcia i absoluln,e podjęcia niecierpiących zwłoki 
nieuzasadnione. lsrola propu- kroków dla osiągnięcia go-
zycji KRLD polega na łym. że &podarczego I kultuT<il~ego 
uregulowanie kwestiike>re.all · zbliżenia międ7.Y Koreą- połno : 
skiej powinno być sprawą ~~- cną i południową_ W skład t.l'ł 
mego narodu korealiskiegD. Wy komisji weszliby także \)rze,l-
bory ogólnokoreańskie zaś Pl)- stawiciele największych maso-
winny być ważnym krokiem w wych organizacji demokra~ycz : 
kierunku zjednoczenia Korei. nych Korei północnej i Kore' 

Minister · Nam Ir oświa ,l południowej. 

czył . że KRLD ~e wni.c~ka ,cll Minister Casey _ rowi~ 
swych wychodZI z za/.)zen ,n. d ' ł . Na n [r _ v.yraziJ . . .. d' n'emlo zla mln_ I . 
ze rownoczesnle z ąze I '. obawę że komisja napotka tm 
zjednoc~enia I~orel . nalez )' dności' w swej pracy. Je~t rzc-
stworz.yc ~yarunkl, k.lore by u · czą oczywistą, że mogą się wy-
nl~mozl.lwiły wznowienie d~l a; łonić różne trudności. Jesteś-
łan wOJe~nych, oraz B~d.'SJI \\ my jednak przekonańl, te Z00 

. KoreI. ,,:\owca ~ glę?oKlm za : staną one pokonane, Jeś!! roz-
dowolenlem stwierdZił, ze I>ro wiązanie problemu koreań5ki e -

. . KRLD tal' nop ii r · pozycJe ~05). ,. go pozostawione będz i e same. 
te przez delega~Je ZWiązku Ra mil narodowi korealisk i~mu i 
dzieckieg? i. ChlO Ludowy~h. jeśli nie b~dzie obcej Ingeren-

Z kolei. m.lI1 _ .Nam lr n~w,~zał cji w jego wewnętrzne sNawy. 
d~ ~rzemowlenla.australł'skle~. ) Nie ulega wątpliwoścf . t~ wów 
mlOlstra spraw z~gran!(~ny,h czas możiiwe będzie utworze-
Ca~eya. Cas:y mlano~v l cle z 0- nie zjednoczonego. demCtkraty-
ŚWIadczył. ze. ~r~gn. le olr {~ cznego I niezależnego pań~tw~ 
mać pewne wy,Jasnlenla w ~p koreańskiego. 
wie propozycJI KRLD. ZalOle · 
r~sowaly go zwłasz.cza ~zcz:­
góły dotyczące ogołno!{oreal! . 
skiej komisj i miesza-nej, CJ kto-

Następnie przemawlal mini · 
sler spraw zagranicznych Gre­
cJi, który odrzuci! prop"zycje 

Miejskie • 
I powiatowe konferencje ZMP 

zostały rozpoczęte 
W chwili obecnej na teren ie 

całego wojewódzlwa ruszolI' 
skiego odbywają się W.da to-
'we i miejskie konferencje spra ­
wozdawczo • wyborcze. 

W ubiegłą niedzielę odbyl0 
się 5 konferencji P?\\'iat~ . 
wych: VI Jaśle, Przemyslll , 1'\1 -
sku, Łańcucie. Dębicy ora! 
jedna zakła?owa \II ~SK R~e · 
szów, w ktorych wZlęlo udzlal 
886 delegatów. 

Na wszystkich konferencjach 

. go Z.Ą\P w tańcuc!e or:; ·~ Za · 
rządu Zakładowego ZMIJ pr zy 
WSK w Rzeszowie. Tow. fI\ i­
chal Przybysz z WSI< Rle· 
szów w swoim wysląpleni!.) 
szeroko omówił IstniejFą sy­
tuację w DJ\\R-ach i hotelach 
Młodego RoQotnika. 

Zacieśnia się pierścień 
wokół fortu Dien Bien Fu 

obrady przebiegały w Scrdecz- PEKIN (PAP). Wietnamska 
t f T agencja prasowa donosi, te 

nel 8 mo!> erze. owarzysze pi erścień wojsk Judowych wo-
de egaci podsumowując dOtYC~l kół oddzialów !raTlcuskiego kor-
czasowy dorobek org!lnlzacJ ' pusu ekspedycy jnego wOlen 
ZMP, wskazvwa li na wi ele b( ~ Blen Fu zacieśnia się 'w dalsżym 

J ciągu_ 
ków ł niedociągnięć_ Wojska ludowe zaatakowały 
Dużo uwagi w dyskusjI po I ZdObyły pOlożony wpóJnocno· 

święcano sduacJ'i międlynaro - WSChOdniej części twierdzy fort 
J I rrancuski broniący teren u. na 

dowej. zagadnieniom produ , . którym lądowali dotychczas 
cji. pracy organizacji Iwrcer· skoczkowie spadochronowI. Zdo 
skiej' oraz trudnościom I bo lą · by te zostały także dwa umocnio 

ne stanowiska francuskie w pa-
czkom mł0dzieży. Wypo\\'ied~ i blltu wzgórza nr 4. Całe to wzgó 
niektórych delegalów, recho- rze 7:naJduJe się obecnie w ręku 
wala troska o rozw,-)j kr)' w te · . wojsk ludowy c 1 

t lt . W Ulku wa lk nleprzyj ' clel po-
renie_ Np. mocno skry y owa - nlós/ ' znaczne- straty w lud.loiach 
no pr_ac~ Zarzqdu POWjdtoW.~ VlI+Zęci .. /,,: , 

Koreańskiej Republiki Ludowo:. 
Demokratycznej. , 

Ostatni zabrał glot mln1st 
spraw zagranicznych Chii'i­
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lal. którego przemówlMle 
podajemy na str. 2'giel . 

LASYFIKAC'JA DRUZv:NOWA 
. PO 2 ETAPACli 
-t: rOLSKA 1'7.01 .4' 
1 Dan!'a .17.11.15 
l:t:SR 17.tU3. 
4. S"lgla 17.12.41 
e. polom I -Francu9ka 17.12.U 
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9. AUltrla lULM 

lO. S~weeja 11.%2.114 

Ł"D1. 

We wlorek kola. 
rze będą mIeli do 

pokonania dYlltatls 

173 kro na trasie 

Lódt - Stallno· 

grM. Meta tego 
etapu zna)duJesłę 

nftstadlonle WCho 

rz()WIe. PrzyjaZd 

pterwsp:ych kolarży 
Mw 'A 

STAUNOGR6D 
175 j,;., - . spodziewany Jest o 

-g<>dt. 17.10. .. 
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STAllNOOROD 

WiJczewsld pterwszy w Lodzi 

Drużyna Polski 
wygrywa II etap Wyścigu Pokolu 
tODZ. Dru!!'i elao Vl! WY-l 

kl!'U Pokoju .. Trybuny Ludu", 
"Neues Deulschland<' i .,Rudeho 
Praya" na Irasie Warszawa -
Lódź (ł30km)wvkazal. że suk 
Ces Polaków w I etao:e wvśc: . 
uu n:e był orzyoadkowv. Dru­
iyna Poł'ski pojechałi! w dru­
e' im etao:e doskonale. wy'!rv\\'a 
iac tym razem zdecydowan ie. 
Równ :eż tr iumfator I etapu 
WILCZEWSKI Dołw ierd'l:iI swą 
doskonała forme. woada iac ja­
ko o'erws'1.V na stad;on Wlók­
n'arza w Łodzi. Nasz najmlod­
SZy reprezentant 19-1etnl GRA­
BOWSKI odn:ósl równ ież ol­
brzymi sukces. zajmując dru­
l!':e m:eisce. Trzeci z Polaków 
KROLAK byl czwarty. Wyprze 
dzill 11'0 iedynie dwai Po:acv i 
kolarz radziecki \VERSZYNIN. 

Zaraz po starcie ostrym, na 
szos'e wo!skiei w Warszawie 
do orzodu wysullela s 'e ósem­
ka kolarzy • . klóra iuż na 15 
kilometrze uzyskala m i nutę 

przewae-i. W sklad tel ósemki 
wchodz ili trzei Polacy Wilczew 
skI. Grabowski I Królak. Au­
str:ak Deutsch. DU liczyk Oster­
!!,aard. Schur (NIW) oraz dwaj 
reorezent~ nci Zwlazkll Radziec­
kieR"o: Werszvnin 1 Niemy tow. 
Tak w;ec wyścil!' orowadzila do 
borowa stawka. która wspól. 
praclliac k6lektywn:e minela So 
chaczew (45 km) iuż z póltora 
minutowa orZewa!!a nad drue-a 
e-ruoa sk!adaiaca s'e ! ok. 50 
zawodn ików_ \Vy~c ; P' zamyka li 
OOlosta lacy zrlec vdowan ie w tv 
le HindusI. A:bańcz \'cy. d\vóch 
Finów oraz f:ard7.0 Głabo j adą cy 
zwvc iezca VI WVŚCQiJ Pokoju 
Duńczyk Pedersen_ 

Przed towiczem (70 km) 13 
zawodników iadą~ych IV dru· 
e- 'ei e-rup'e decvduie s'e na 00-
I!'oń Z8 czo!ówka. W I!'ruP:e tei 
znaidu'a s:e m. in . Veselv. Ed­
ward Klablriskl, Lasak, Van 
Meenen . Rllżlczka. Kubr. Ko­
'ew. Pośc : 1l nie da :e iednak re_ 
zultalu. W m;eiscowoo<ci 01ó· 
.wno (98 km) czołówka utn.y· 

mule nadal oó!toraminulolVa 
orzewa!!\! Na nasteDn ym k:lo­
metrze odoada z czoł ówki Schur. 
kióry ma defekt. Do mety po. 
zost.·,o .tuż tylko 20 km. 

Wspaniale iadacy . Grabowski 
zw:eksu temoo. odrywa sie od 
'!'rupy j zdobywa ok. 50 mIr. 
orZeW82'1. Za malym Polak iem 
rzur.a sie w DOl!'oń DuńCZYK 
Osterllurd. pocisgalac za soba 
Werszynina. Wllczewsklc2'o I 
Królaka. Czwórka ta iadac z 
etybkościa ok. 50 km ni go­
dz:ne szybko dochodzi Gr~bow. 
sk:eQ:O. Tak silne'(o tempa 
n'e wytr?ymuie Niem "tow 1 
Deul$ch. Na ulicach l.OU l t Gra. 
bowski i Wilczewski oonown'e 
iniciuia ucieczke. Dolaczl se 
do nich Werszyn in. Na "koc'ch 
łbach" Łodzi tróika tli szyblw 
uzyskufe orzeszlo m:nute o r ZL~ 
walli nad Króla kiem i O~kr ' 
l!'aardem. Na ul'Cy Kopern' sa 
(l km orzed metą) na l i c~n yc :j 

'w ; rażach W'l<-'Zewski z Gra. 
bow-sk im ucieka ia Werszvll in',. 
wi. Wśród niehywa!ce-o en tu­
zjazmu m 'eszkańców lodT.i 
szczeln:e wl'oclniaiacvch sta· 
d:on \Vlókniarl~ o'erwszy WD~ . 
da 'na b'eżn'(" Wilczewski. oB za 
n'm G;-abow~kl. Wilczewskł ła­
dnie Ijni5zule I zdecydowallie 
lak" plerwszv miia linie mety 
20 m za nim kończy wyśdl!' Gra 
bowskl. Nas!eDule oóltoram i­
nutowa or7.erwa i na stad :or. 'e 
IIKazu 'e s ie Cl~rwona koszu:ka 
eamotn 'e koń~laceQ'o WVŚC ; 1l 
Werszynlna. 400 m za nim mi. 
la mete trzeci Pol ak Królak. 
upewnlafac drużvnie polskie! 
zdecydowane lwvciestwo. D u ń­
czyk Og!ergaard. którenlll K,ó_ 
lak ue'ekl na ul'cach m'asta. 
kończy 5amotnie Wyśc!e- na [1'ą 
tei oozycil. Po dłuż~7. e i orr.er· 
w'e na stad:on wDada dlue-i 
waż zawodn ików. którzy w na­
stp"lliacei ko:einoś ci mi;ala 
metę : Van ~1eell e n. SchlIr . Kla 
b:ńskl Edward. Verp!~~t 5. Ve· 
!\elv. Rusman. Van der Ly~e. 
l'<acJltil!'al oraz Laóak. 
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~hlópl rzesr.owscy kupują tówaty' pa now}'ch cenach 

Z wielką radością przyjęło chłopstwo pracujące 
ostatnią uchwałę KC PZPR i Rady Ministrów PRL 

'w sprawie. kolejnej obniżki cen 
l włelką radością przyj~ło chlopslw6 pracujące ostat­

nią uchwałr Komitetu Centralnego PZPR 'i Rad}' MIni­
śtrow PRL w spra"'ie kOłeJnej obRllki ceń. W dniu wczo­
nljslym sklepy groll"llldzkle OS-ów wypełnIone b~h ku-

' pulącyń\L Na półkach obok starych .cen, przekreslonycb 
czerwonym · ołówkiem. widniały nowe. kt6re przyciągały 
wzrok kupujących. 

.--- ------------ --------' 
\V s'<lep:l' GS·u IV BorkIl 

NOII'ylli nletwyk/y ruch. Ko· 
bie!y ich/opl kupowal i lawa 
ry po · nO'Mych cenach. - Pro 
s<:ę 2 kg~ul<r'u - mÓ\i,jf on 
sklepowei Mieczysłalv Op 10 
la . - ta cuklel Ilie i:otpłacil 
2fizł. jak dawniej po ~tar~j 
cenie. ~le 24 zl po ~en,,,, 11.; 

\I"~i. Mały ~prawl1nr.k. d 7ao­
szc~ędził na nim 2 zl . \\'ydaF 
s:ę to nie\\'il':e. ale o"niż'I,~ 
cen :1beJmuje liif tylk'J :uki~r . 
lecz ~lereg innych !rJW,1 
ró\V pierwszej p<)tn~eby, · Wra 
caJąc do Ci;k!'U. to będzk Je· 
go obniżka .,lcllszyll1 źródkm 
oszcż.ędnoścl dla Opioly, !'>O: 
nlewRź kupuje go spo~ą ilość 
dIn sil/olch małvch dziecI. 

Leon Korc7. z tej samej gr·) 
mady oraz wielu innyl:11 chla· 
pÓW . 2 Bbrku ;<Jowego kllpO""i!· 

D1.iennikarz h iuduski 
dem8~kułe agrrsywne 

dązellio tS!\. 
MOSKWA (PAP). AgencJ. 

TASS dono!li z Deihl: 
Redaktor "aczelny czasopisma 

"EuC>llOmIC Review" (organ HIn­
dUskiej ' Partii, Kongresowej) 
H , D. Malavlya opubllkowal ar· 
tYKuł, w którym demaskuJe a· 
g'reś~wn. dl!1.enia. ·USA· "·wobec· 
.Indocl.un, Dla na!szet"!>ZYCh . kół 
nar'odów azjatYCkIch pisze 
MalaylY. ·:-i ·"I"OCz):'nania USA w 
Indochlhach w oparcIu o zawar· 
te pakty "obrony" i "wzaJem· 
nei/o bezpleczeń'twa" z niektó­
rym! państwamI aZjatyckimi 
o2naczaJą Jedynie· rozpaczliwI' 
próby wskrzell.1:ęnla , rozsrene· 
nia 1 wnocnienia koloroallzmu" 

Co sili tyczy Francji .;.. pi~zt: 
dalej autor· - to Wojna wInda· 
chInach jm dla nIej "rtraszli· 
wyin pn:ekleńtłtwe\1l". 

..... raneJa .,.- pOdkreśla Mala­
viY. - WYdała hi wojntl w In­
dochinach dwa razy w1ę<>ej !'li? 
otrzymała w rą.mach planu 
MarShalla na· Swą odbudowę"· 

li tek~r\'l!a, których cena ule· 
g/a PO\V a·ż 11 ej obni'lce. Plótno 
na koszule k05ztowalo nr 16 ~1 , 
8 ohemie tylko 1:i,70ll , Cajg 
na ubranie robbeze ko:;.'lowal 
3.G;IiO a kosztuje 32.20lL 

~(lcp, tekstylny ,\\HD w Ty· 
::zynle byłohlęż'ony prlf'Z ku· 
pującyoh . . Xajwięks7.Ym po~y 
tem cie:>zyły sięmatert!1ły U· 

b,an io\\·~ or?z plót no POdS·l.l'W· 
kaw€:. Zaledwie .1I' ciągI! paru 
godzin chłopi· okolicznych \~si 
zakupili ponad 50 m m~ter l ~ · 
łu lIorilnil1wego oraz 2<, fil 

pl ót ;i~ pooszewKoweg-o. . .. .. 
W lI'ięks zo .<ci sklep6\\' GS 

i ich gromadzkich filii · ~rraw· 
nie i szybko rlokonano prze· 
ceny towarów na Il<l\V(' ceny, 
tilk. ż~ jlli w dniu w(·zoraj­
~zym chlopi mogli kupowal' 
.t (Jw~ry po obniżonych ::~nacl], 
Są jednak wypaul<i, spotyb I 
ne w wi elu sklepach GS·Ó\\, 
pówi~{u rzes zowskiego, że je· 
szcze do rlnia \\'czor~iszeg() 
nie dokon~no przeceny tow,,' 
rów i wsIwiek tego chl.:pi nie 
mogli ich n8bywa~. Wypad:d 
lakie I~;ah; miej'i-Ce IV GS·ie 
Slocin3. sklepie g'l"Omarlzkirn 
V./ Za! ('~ iu •. w filii · Kieh:arowa 
GS et! Tycz)'n. 

. Są !ofaklygodne ,su:owego­
l1api~tnowal1ia i dlatego Za­
rząd PZGS·u IV Rzeszowie p:l 

winien wyciągnąć wnioski IV. 

,to!unku do winnych t!ll,jego 
zaniedbania. SP 

- JU7. w o:atek dow:eazie. 
l:śmv sie orzez rad'() a oói.n:ei 
z DraSV o ko~elnei ohn:ice cen 
- niólYI członkln · ~D6ł rlz i",l rli 
Drodukcvin~· i w Borku No\Vvm 

Karolina Paluch -:- i 

wszYSCy ieste~mv z tc\!'o bardzo 
Uldowolenl.Widzimy, te naS!.a 
oa:1la ! rzad stale s:e trc.isżczą 
o ludzI oracv o nas. Prleo:eź 
doo!ero niedawno bvla obnLz­
ka cen. 8 teraz iuż iest drue-a . 
I to wlaśn:e na te towary. któ:­
rvch dużo idzie na wsi. Mvdlo. 
cukier. buty. ubran ia robocze. 
materia Iv· ubranIowe ... A i dzie­
Wc·~vnv też maia uC'eche bo . 
oońc~ochY slvlonowf' oolanialv 
I żorieta i jedwAbie ... "Każdy 
rozumie. %/' o~ · raw nie da 
sle orzeorowa(llić d~że.i obn:~_ 
ki Cf'Jl ~ 'e widzi. ~ ivcie 'la­
gze slaje ~ie coraz leosze, Do .. 
chodv lak n.as - czl,)!lków 3001 
dZ:t>!n' ororlllkc\'in,'i lak ichlo· 

. nów 'novwidualnvch iak roool-
n'k(,w I 'nteligenci: oracula;:ei 
n'e zmn'fi57.vlv 5ie - wprASt 
or~f'Ci wt1 ·~ - a ceny zO!!tlllv 
ohniżone . Jest to \\'i ~c ia~'l(>. że 
iest nam coraz leo:ei : bedz'e . 
nam ieszcze I~o : ei. WSZYSCy. 
z którvm' mówiłam o lei ko1ci· 
Ile! obn'żce sa bardw r..adowo. 
lenI, .i:e oartia flasza j rzad 
tak nam idą na r~~k ę. 

Podobnie mówi ~ow "lichal 
SoJt\'s - równ:ei, członek sPól­
dzie'ni orodukcvr"nei. /' 

~ Ot weźmy choi"'bv Iviko 
pao'erosv -. n'bv to n;c W87.­
n~go El ' one oot.a n :,a Iv. A choć 
obniżka nie ;~tdui.a to I lak 
ooorRW~ daie s ie odczuć na 
,,"'ła~nei kieszeni - śm:eie s'e, 
JIlŻ troche mn'ej forsy w\,cho­
rhi. No a obn'r.ka na in ne Hr­
hkoll' t·) też du?'.a korzyść d:il 
na!'. I,\ia'emsob 'e a;';urat kup'ć 
buŁv - teraz. iuż mn iei za n·e 
~apl.,.cę. li tę ren,te będę m(;~~l 

' Qtze7..na;zvć "'aMśi;'!1~i!' D:a 
·· n;istef"· s6dłd;i:etn: Ob'l i7.k.a .:en 

orzvn!es ;e takie dnI\': ko~~yśc: 

- bo I€raz n.o, r.hc:~I:śmv na· 
bvt s·ewnik a 0:1<' wlaśn:e 00. 

tan:a!v. Kaid" widzi. iak parbi 
r rzad nam orz'ichodzi z oomo­
ca, ial< oodn06i s:1! nasza slo· 
Da żvdowa- mv takle bedzie 
mv tak oracować w sDóldz.:e!!l: 
bv iak · na' \\" :ecei i iak nailep­
szych nasz\'ch orodu!;~ów dać 

oaństwu . 

Ił' ·droqi ... tV90dniu 
(Telefonem od specjalnego wysłannika Agencji Roootnlczej) 

Genewa,a mala 1954 r. 

J akie .wiadomości dochodzily do uszu dzienrni 
karskich ~rzed f)011ienzialkowymi konferen· 

ciami · Dr8sowvm ~? Po o'erwsze. Ż g'Od7';nv · na 
llód~il1e inne źródlo in fOrm acl i podaw<llo 'l1 
swoia odpow'ed:tralność wiado1llo~ci , o os::), 
l!Tiiec;u porowm'en:a w s:orawie obrad ;n,a 
tema·1 In·doch :n. Amervkallska allerlcia .. Un:­
ted Press" ood;ała wiadomość o spotkan f:1 
ctlonka dete!?'acfi rrancuskiej. Chauvela 1: Wi­
cem:n:s!rem Gromv ko. Porlczas tee-o spotka­
n·a· miano ustal'ć. iż Francia. zaorosi przed· 
staw:c:eli La<X1. Kambodży i baodaiowsk'e.g? 
Wietnamu. 8 ZW'l)7.ek Ra.(fz'ecki orzedsta",:­
c'ell W:etnams-k i ... i Republiki Ludowo-Demo· 

. kratycrl1~i. W Dollldn'e orasa parv'Ska o~zvn:o 
5 1a w:a:łommc. !ż IV ooniedzia1 .. k ol O prz~}1 
pol udn'fm B'oa ll :l. Du:'es i Ed~n W'I r,:z : ,1 
zO'ode na wn'06ek uze-ol·ln ;onv m :e ~zv lJro­
ml'ko I Cha(J\"f·j€'m, DdP'ero w:eclorem 
o ·l2'ouz. 20 wiadomo~c' ws!ala oficialn:e po· 

. t",!erozol1a · na radz ;t"Cki~i kon fe-renci i pr~<,o. 
we:' Za:J;os~enie dla baoda'owsk:cg'Q\\; :ct· 
!lamn, La()s!J l !\ambodżv wV:;'!OSO\l,'8 Iv trz·y 
mocarst\l,'a za::lwd·n'e, zaoros7.ell:~ d-laorz~d­
sta,,·:cit>l' dPmo!<.r.all'czn('Q'9 Wiełnamu, ZW;;J­
T.~k Ratlz:eck! i Ch'nY .LiJdO'we. 

·D:·II \l'm I/; ma!eJ:ll . k!óry DOr1lS~aIlV bvi w ko 
la.:h dZ :(, :l !l:karsk'.:hbvła cie.żka porażka PO­
litv(~zn~ i D,esl:ż(lw~. i.a~ ,a oon:Ó?ł Dlll1~SW 
Gen('\'::e,. Jak tu ~.~ mow!. z ·leS!'o. p,anu 
·u.m'euzma,oi!ow'enia:' .· kónfliktll w' l ndochi­
;;ą.ch pozosiałv n:d. Czv . oznacl.a tO. z~ D~~ 
oa~tamrlit Slanu · zrezve-nowal z rc-3'Lzac:li 
sv:i.ch ' dowieszcz vch ~łtl'er2~li? J.a.~ne . , ze 
ri' .. : . Ba'rdz:o znam;enn:e brzmta ,oubhkowa-ne 
~!" 7.e ,-amNvkllń5kie 3e-enciepraspwe .ośw:ad­
c7.d'a orz"'p.isvwa'ne .. I<o!o-m blisko stoi;t:vm 
·amervkańskiei de-leQ'.1ćit,Pod<?~no nad U~A 
ie.st .z-dan ia, iż trzeba bedzie mles:ecv. z.an im 
.~ azi.atvcki svstembez.piedeńslv.:a" (tak ImDe­
ria!~ści , n.azvwah tla1<t .. I'acyfiku).ro5>~nie 
z.n'lon1owanv. w. trakc!erokol.,rań bowiem~'V­
l~lily!l\l trudności. Rud USA - 'S!!<l$ut\l'~V 

{fe!t\l!acii amervkańskiei w Genew 'e 
naż-a Slię iednak nimi. 

BezPO'Średn:ó 00 orzV'bvdu do Genewy 1:3. 
. ste.ocv Dulłesa. Be,deB Smitha delee-acia ame­
rvk'ańska prrekatała. zachodn io·eu'TOoeis-kiei 
ptasie deklaracj.ę, w którei zapowiedziała , że 

nadal poszukiwać bedz:e dról! .. um i,edz\'narodo 
w:en:a· ·konf1lktu". Być mOŻe ooorze.t lwróce· 
n'e s:e do ONZ. . . . 

Ja zmiana lonu ie~t ",'V'mowna. Jeszcze dwa 
":,,, .. an'e 1emu ,min. Dul!es i w:cenrez\'dent 
L'SA Nix',)n nawoł yw al i oonaiychmi.a.stowei 
in:e~\';'encii zbroJnei w Indoch:nach. 

W6tyscy dzien,n i·ka,rze Zl'!'romadzeni w go­
dz :nach oqooludn:owvch w MajSOIl de 13 P·ree­
se oczekiwa,l! nawia<lomość oz.a<!<or'lc-zen:u 
sesii ooool:udl1iowei i OIllos1:eniu ·Ierminu koo_ 
fe,renc;.i pr.asov"vch. Wi,a domo nam bvlo je­
dvn'e. że oonownle zabierze 12'10$ Ortedsta. 
w:ciel !\orei południowej, Pyun, lIStotnie, o g'o 

dzin;e 16 roz-dano tekś-t ie2'o pr!emów:enia. 
Lekłura le1lOtekslu pn:ekonuie o orawdz iwO­
ści sposirz:eż~nia, ii oies!d orow.a-dz011e na 
sm\·czv . . ez:czekai~ na-der!r1o:lno.PvtlIn (!O­

racozapel'l'nia,1 !i or.ae-l1'ie oktro.acii!\orei 
orzez woi&ka . amervkańsk ie ... PlinieMolotow 
~ DO'\vied!ia,ł - mI' naprawaechcemv obec_ 
nośCI\\'ojsk ameryka ń<; ki ch" , Maina: n:e' wą1-
Il :.ć ,w szcz~rośc te!!"O pra(ł11;en i.a.A!e . ló .n:~ 
wszystko . .. Joovnv zarzut:, ia'ki mozemv po­
~taw:ć Amerykanom - pow:edzią! : --:- to t~n, 

. ie!n1erv;'en~ciwaq zb'l~'mal~ g-waltown:e" , . 
• 1'< a .. d'u:sl01~zvm oos!erlze-ll ' ll. OOU pr.led'st.a. 
"':ó'elami oo/udn iO\vei Korei. zabral i l2'łosmL 
nisiro\v:e N.am Ir. Czou . .En-lai . Or.az deleg-at 
Gree;ii. · . : ,. 

Jutro be.d:z~e Drżemaw:ać ,·· mifl ,isler · sprali.' 
r.aQ'ralliczn.,;m Kanad\'. · Pearśon. Znamienne 
iest. 7~ dole! chwili .. 11;e ~.aois.aH. sie do 
S!'ł~u !lni , Bid.aulL ani Eden, Nie \1,''Cho<lząc 
w óCene teQ"ofaktu_: warlo , nadmienić. że 
Du!les przed· odiazdem . wmiżi! . uoolewan:,~ 
i' r()zc~arOwanez ~odu braKU OO!J.IIrcia z:>e 
stron v radiOdnieh kol~ów dla lello stanowi­
SKa w sprawie KoreI. 

Marian Preis 

Poniedziałkowe obrady konferencji eenewskiej 
Przemówienie ministra Czou En-Iaia 

GENEWA (PAP). Na posiedzeniu dnia 3 bm. szef 
delegacjI Chińskiej Republiki Ludowej Crou En-lal 
wygłosił przemówienie. w . którym oSwiadczył m_ In.: 

27 kwletn!a. minister spraw do Kore'. by walczyć orzeCiwko 
zagranicznych Ho:-eańsk!eJ ag-resii. Mlmo to iednak OPO' 
Republik! L.udowo-Demokra- w:ad.amv sie nada,l z.a iedno-
tycznej Nam II' wysunął na o· czesnvm wvcofaniem wszvst. 
becneJ konferencji słuszną kich obcvc11 woisk z Korei. 
PtOjXl'lycję, która zyskała po- ('.zyŻ można zai<Jć bardz,iei słu-
pa,rc!e delegacji ChlllskieJ Re szne stanowisko? Innv 'a.rgu-
pubUk! Ludowej oraz de lega- ment w,"sun:etv przez de!eg'ala 
cjl ZSRR. Jednakże de lega· Stanów Zjed,no.clOnvclI pl"ze-
ci Stanów Zjednoczonych . i c'wko iednoczesnemu wvoor~. 
nlektóryclJ Innych krajów n;u wszvstk:clt obcych wo:sk 
wypowiedzieli się przeciwko e-Ios: , 7.e Slanv Ziednoczone sa 
propozycJi m!nlstra Nam Ira. zbl'1 <1a.'eko od Korei, podczas 
powtarzają;:: aWe . sta:re. nIe e-dv Chihv sa zb\' t blisko Ko-
wytrzymujące krytyki · argu· re'. M'mo 11'0'1: \iastf\\ra s:e ov. 
m.enty. które - jak się oka- !an:e:jeśli Stah\rZledno\:Zone 
za~o - nie prrowadzą do roz- moe-Iv wI's!ać SIW woiska z od_ 
wiązania • problemu .kor-eań- leQ'lości kilku .,tvsiecv mil od 
sklego, . . Kor,-~i. bv dokcHlać al2'resi '. 10 

Wiadomo powszechnie, ze dlac~ep'o n'e mob.a ()Gecn 'e 
na długo prze,d wybuchem wycofać h'ch wojsk na te sa-
wojny w' Korei Stllll1y ZJedno ma ()(l'('!."IO~ć? De~eQ'.a1 USA DO 
ClOne usilnie dążyły do !nge· w;edz 'al tei . 7.<, S~ a nv Ziedno-
.rene,! i w sprawy wewnęt'rzne CZOJ:e Illnia li lż do~w'adczen:e 
Hor-ei pod płaszczy.klem kon· z wvcofv\\"an 'em wo;sk z Ko:e; 

. troll w~;bo;-ów w HOlel przez i n.e cllca, hy pow\órzvla sie 
ONZ, by w ten spo;;ób umoż· ta um.a h':;toria, W lwiaz,ku 
liwić popieranemu ploez A· 

. L S z tym uW<l 7. amv za kon 'eczne 
llIerykanów reżimOWI i yn .o.rzv,OOm!l:eć de.:ee-atowi l'SA, 
ma'lla rOl.Clągnięcle swej wła- że lo właśn 'e woiska amerv. 
dzy na. całą Hore-ę, 

\\' c'ze,rw;::u 1950 t. Stany kańsk ie powrócilv I'\.a !\oree po 
Zjednoczone r<Ylpoczęly inter ich wvcoian 'u i żc dooiero 00 

k J' a·!!res i: Si.anów Zlednoczonvch wffi.c5ę zbroJną przeciw o ,Q przeciwko Korei i zagT(Jżeniu 
l'€I. W ślad za· tym Stany 
Zj-ednoczon.e korzystając z bezp ieczellstwa Chill . chilis:y 
,n leolJ.e-')llOOcI de}~gacji ra- ochotnicy ludowi udali się d,) 
d z iook I€j oraz z faktu, że Korei, b'y odeprzeć agre~ję w 
Chińska Republika Ludowa obronie bezpieczeń stwa swej 
;pozbaWiona byla . p ra.wa u- ojczyzny. 
czestn !.c'Z€'nia w O:.lZ . uzys'ka . Uw·ażamv, że w celu I11110il'· 
Iy od Jednego z organów wien'a narodowi kOre3!lSkemll 
ONZ bez'J:H'awrią a:proba,tę te- rozwiazania ~wvch n ~()hiemów 
,go a.ktull,gl'e6ji , dot:O!llanego w drodze oo!,o'ov,'c;', bez ob-
,pl'zez USA, W ten spo;;6b c~i inQ"erenci'. oań,;tw~ ooo 'a· 
ONZ z.nala'7.!asię w ·sy,tua.cji daiace silI' zb-roine w Korei po 
strony walc-zącej , IV woJnIe winny os'lj.ll'Ilać D(,.fQZUm;en:e 
kOl'eańsklej I wsku tek tego w slli"aw'e wvcoillni<r WSZI's-t· 

. stl-aclła motnooć , be7.mronnec , . J.;~ch obcvch wo~sk ,;, Korei w , 
gO'l"oz)la trywanla. k'iVeStli ko- ciagu, ok\"cś/onel?'o czasu., , 
rea(i<;;kier· ,-" ,.<, . ~ . " " O~w; ad<7ono na tei kOlif~· 

P07.a tym więks7.0Ść - ez!o:l- re!lcii. że po \Vvcoid,n'u z 1<0. 
k6w ONZ pod;porządkowana rei wS7.vsik'ch obcych sił zbroi. 
USA odrzllcała prop.1Zycj ~ ny(':h. Kcrt>2 nie bedz'" w sta-
zgł067.0ne przez . Związek Ra- n'e utrzym ać pokoiu, Wrze . 
dziecki, Chlń6!ką Republikę C7.vwist~ci iednak ieś'l: za,:nte. 
Ludową, Indie i Inne k,raje resowa!lleoalistwa wbow:aza 
VI' sprawie pokOjowego lH~U s:e, że n'e beda ingerował v w 
low<lnia kw~tli koreańskiej . sorawv wewnetrzne Korei i za-

W tclku ·rokow.ań w Sl))ra- oewnia ier ookoiowv rozwój, 
wie ,rozejmu w Iiorel Stany Korea bedz:e mo\!!a r07. w:'iat: 
Zjednoczone .graJy na zwłQ- s i ę na tas adach oo:koivwvch , 
ke OS~<lniając się !mleni-em Min:s!er Nam lr zaproponowal. 
ONZ . Po zawa,xiu rozejmu by w ce'u \\'ve,~im'now,ania ia. 
Stail'. - ZJ'eclnóCzone znów o-

.1 k'e' kc'!w'ck . m<Yi! iwo~ci wzno. 
słall1lajao sIę imieniem ONZ w'en fa wa!k IV Kore:. państwa 
nnj'em''''' 7:liwi'lł\' zwalanie kon-
feren:C.ji ""'.1!1Y· cznej, na'bardz:ei za·nte,resowane w 

t-'~ zachowa!l'u pokoi u na Dalekim 
Fakiy te doworj,za rówr.:ez, Wschodz':e wż'elv na siebie 

że Organiuci a Na r<:-d6w Z;e: w<;POll1n'.RI'e wvżei wbowiaza-
dnoczonvch n'e może 'Vi żad · 11 'e. Chilisk'a Rcou.bl :ka Ludo· 
nvm wvood,ku roz·oatrvwa ć wa IV ca!ei r07.da l2'łośc: Dupie. 
kwes-t:i koreańs'kie i. Właśn :c ra te orODozv~ie i 2'Olowa iest 
d!ateQ'o ze}}ra,l i!i mv s:e tt!tai na orzyłaczvć sie do innvch 
t~! konferentiL by znaleźć 00- oari stw za :n teresowanvch w re. 
ko:o\\'e ure~ulowarr' ", orob!emu a l'zaoii 1eP.'O zobowiazan'a. 
l<oreańskiel!o. Konferenciil!a Na P05 'e,oz.en:u IV dn:u 28 
n'e ma nic wsoó!ne!!o z ONZ, kw :e'!!l;a wskazalem iui:. źe ni. 
Deleg-a,t St.anów Zie dnoczo· nieisza konferencla n'e może 
nvch na,lee-a lednal<że nd to. oom i nać Zal!a,an'en:a ieńców 
bv n.aród ,ko,eańsk! ooooorząd. wojennych, które pozostaje na 
kowal .~:e be~'ora'\Vnvm uchw.a· ;1,( nieurellulowanym punkiem 
10m ONZ i wvrazi! 'le-ode na ukla·dll roze,'mowt>!lo. Gdvbv 
wV'oorv w Korei 00(1 kontrola rzad · Stanów Zieonoczonvch 
O~Z. CzVź n:e iest to w nai · rorzeslrZl'l!ał m'edzynarodowvch 
WYŻSZym s,tooniu nierozsądne? konwenc ii, do klórvch orzvsla-
D.\.l delella.ta Stanów Ziedno- oH. za.e-adn:enie ieńców wolen. 
czonvch oowinno być iasne, że nvch w oQ'óle by n:e powstalo. 
skoro Stany . Ziednoczone nie oon:eważ Konweno'.a !len~wska 
zdoląłv narzucić s.wei woli na- wvraznr,e stw:erpza. ii iei1cy 
rOdowi koreańs'k:emu orty po· I ' " b ' w 'n 'en' 
m,· oc· y wOI·nv. to nl'e ·m"''''a one wo cnnt .w:nm vc. 7. o " , 

"'" i reoa'!r'owani bezzwlocznie 00 
Jiczvć na 10. że uzvskaia orzy zakończen : u dZ:Blarl woi en. 
stole · konferencvlnvm cel. kić. nych . Jedn ak7e nad Stanów 
f€-/!O n :e udalo im s ie os:al!nać Zlednoczonvch orov;a-rlz:ł \r ,' i. 
na 'DOlu biłwv , Deleg-at Sta· ne korealls,ka w soosób n'e!ur!z 
nów ZiMnoczonvch ośw:!dc7.vl. ki i barbarzyńsk i. l"\\'a !cac 00· 
żena1civ wvsntlć · v.'ll iosk! ·7. szcze.!."r.!ne· oostanowienia \:on-
~roinv koreańs;{ 'ei. Fakt., ś\1'iarl wencj: !lenewsk'ei, orzewid .u ia c,~ 
Cla. że to wlaśnie Mleaat USA human"tarne Irakło,,"'an'e i~ń . 
n;e ':",'vsnul ",':n:6sków z woiny ców .w()'e'lnvch.maitrelowa l . i 
kqr(>,ańs i\l il'j, . orześladowal . wz::etvch do n'e· 
, MInister Nam Irdo~.a"!"a sie woli iol·nienv koreańs.k:cll;' 

w.' !iwei Ptooozvdi wyoofa.nia cni ńsk:ch orn uoier:a.ls:e orz'\' 
ws,ty~tkich obevc.h woisk z 1\.0- swvm n:eslpsz.nyrn . 50rzecz n.vm 
re~: Jednakże de,le!'!a.ŁS!anów z konwencia zenews:-a slanQ\I,': 
Z'fedriOczonychsorzec;wia slę je- sku w ·spraw:e zwol.nienia i re· 
dl10czesnemu 'II'vcofilll iu w5zys-1 Datriaoii ie(1ców wolenovch. W 
kldt obcvch wo!sk l !\oreipół- rezultacie z.awaorci€ rozeimu w 
n·od1ei · • ooludniowei,molyw.u- KoreI urleg-I() · ovótnierliu. Slro-
iac ·to tvm. r.e woiska amerv. na koreańsko·chińska cl.vn;la 
k:iI"$ke maia innv charajder 3· fednak nieuSt,alllie wys'lki na 
niżeli chińscy ochotnic" ludowi. rzecz ~av;.arcia rozeimu i os1a-
~z~vwiś~~e.różnia s:e one od f teczn!edoorowadzila do ooro-
SIMie, ROlnica ta oole~a na 7:um:en<i-aze s.trona Drzeciwną 
tV'm. że wolska amervkańsk:e w h'es-tii jeńców woiennych. 
orzybylv do Korei v.' celach I Ob:e stronI' ~l2'OdT.i!v 8ie za,pe­
lIwes\"V.'llvch. podczas (!Idy ch it'l wnlć każdemu leńAwi m<oW­
ICV ochot4lkv · ludowi · l)t'zybvli . WQ!C ~LvMania ' z ie20 pra· 

W3 do reoa! (acif. J<,dl1aki.~ za­
lerlwie \\' 10 lin' 00 o0u p:san ;u 
oororum ·cn' a w spraw;c łeń. 
ców woienllvcil wladu Republi 
ki Koreallskif>j za rn L:l ~ca zeo 
d ą Stanów Zierln,)ClOnvcl! za· 
trzymalv s la U0i1.a,1 /.7 tys, 
wz ietych do Ifewo:' 7.oln ;erz.v 
koreat'1sk'ch . ch ;Iisk·ch ; wc:e_ 
la iac ich do arm 'i. fK)Zbaw .lv 
cai·kowic' .. ln<.lźn<>Ści skor7.vsta­
n: a z Dra WH do reo a tr: :lciL Ta 
akcia wł ad z ~mer v~ allsk :c h i 
Republiki Koreańsk · ei. stano· 
Il.':aca l10Q"wałcen ' ... D()rOZUm'~­
n'a o ieńcach ' w<) il'W!\'ch, o 
malo n'e <11 ··/e"zv 'a r,,·(~ imu 
i s00!ka!a s'c z D()\\'~lec!m~krv 
tyka i ooiep:en'"m . Gen . Mark 
C!ark. !llówJlodowouzacv s:t 
zbro il1l'ch narodów ziednocw­
nyc h. ośw ' adczvl 28 czerwca 
1953 r .. że dO'\Vództwo "·~I:odów 
zic·dnoczonvch k~ltyntluie swe 
IHs:lki .. zm:e,-:aiace do odn3. 
!e1.:e il-ia ieliców. ~fórz y zqie­
!l I''', Jednakże do chwili obcc· 
nei ani !eden zorzesz'o 27 
t 1'$, iellców. którz v wsta li Drz~ 
I11OC<l zairzv tl1a 11: j \\'c:ele ni do 
ann i:. n;e zos-tal odnaleziony. 

Po 7.awarclu rozejmu wła­
dze amerykańskie ! wladz,e 
Republiki Horeańskiej uiywa 
ły wszell<i ch środków; aby u 
trudnIć pracę komIsji repn­
tr!acy J-nej państw neutra,l­
nych, na czele której :.,: .1 
przedstawiciel IndiI. W rezuł 
tacl>';) tego przeważająca wię­
kszość jeńców koreańskich I 
chińskich pozostających pod 
nadzo"elll wspomnianej komi­
sj i nIe miała możno!ic l sko­
r'zystaJ1ia, z prawa do repatria 
cj!. W konsekwencji wspom­
nla,na komisJa nIe wypełniła 
zadań nałoi'onych na nią na 
podstawIe porozumienia w 
sprawi~ jej kampetencjl. \V 
dn'iach 20 i 21 stycznIa 1854 
r. komi1lja repatriacyJna 

c' państw neutrąlnych przekaza 
, la f ' S1:tbnie ' :ani~ryka ńskieJ po­
nad 21 tys . 'jeń'i:iów kor,eań· 
skich i ch ińskfch pozosrają­
cycll pod }2j nadzorem. W 
swym kOlicowym raporcie z 
18 lutego 1954 r, wymi,en io­
na komIsja wskaza.ła jednak, 
że "o ile oha dow'dztwa ' nie 
lI zgodnią j'<\kiej ś innej akcJI 
w sprawie Jeńców wojen· 
nych, wszelka jednostronna 
akcja podjęta prz,ez któ rąś ze 
s tl-on będzie s.pr7.eczna z 
porozumientem l.' kompeten­
cjach komISji" . Mimo to Sia 
ny Z lednoczone 'przemocą 
pr7.eka,za!y ponad 21 tys, jeń 
ców koreańskIch i chlń"kich 
rzą dowi poLdnJowo·koreatl· 
skiemu i niedobitkom kliki 
Czang Hai·szeka , którzy wcie 
Hli 'tych jeMów do swych ar 
miL 

Akcja wład z amerykań-
sk,lch I władz Re.publikl Kore 
ańsktej, polegająca na za· 
trzyman iu siłą pr7.y dWÓC:l 0-

kazjach ponad 48 tys, Jeńców 
koreańskich i chhlsklch. stano 
wi poważne pogwałcenie kon 
wencJI genewskiej I układu 
rozejmowego. W celu r07.w!ą 
zania tego problemu w rozsą­
dny sposób, delega~ja Chiń­
skiej Republiki Ludowe] . DO 
uzyskaniu zgody delegacji Ho 
reańskleJ Republiki Ludowo­
DemokratvcZlneJ proponuje: 

1 Podjęcie kroków w ce!u za 
pewni enia powrotu do ojczv 

zr.y tych jeńców koreańskich i 
chillskich, którzy zostali silą 
zatrzyma,ni IV czerwcu 19.';3 
r. l w stvczniu 1954 r. oraz 
wcieleni "do woj ska . 

-a Utworzenie komi sji skla 
... dającej sIę 7. przed5tawi 
ci:~ li Sta1óW ZJednoCzonych. 
Wielkiej Brvtanii. ITrancl!, 
CMńskiej Hep'ubliki Ludpw.eJ. 
ZSRR, }{oreańsHeJ Republi­
ki Ludowo·Demokratycznej i 
H~pubJ!ki HoreallskI-ej, któr;t 
by ws-p<lłdziałala . w ,r.epatria­
'ej! jeliców korea1i5klcll .1 chiń 
skLch, . przewIdziane] vi · po­
przedntm punkcIe. 

3 Utworrenie mieszanych 
z·espolów zlo7.onych 7. 

przedstawiclelt towarż yslw 
Cz,erwonego Krzy ża państw 
objętych porO'lumieniem ro­
zeJmowym, które by do czasu 
zajęcia się Jeńcami przez wy 
mienIoną wyicJ komIsję 7.osta 
ły wysłane do miejsc obecne 
go pobyiu jeńców w celu prze 
prowadzenia InspekcjI. 
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Nasz' korespondent donosi .. , 
Nasi , delegaci 

Da 1II Kongres 
Zw. Zawodowych 

• • czyli o nieumiejętności OparCIa , SIę 
, , 

o , biedotę 
.. w g.romadzle Sadkowa 

Góra gmina Borowa, powiat 
Mielec Jest z dawien d8Jwna 
kułak Michał Srole. właścl­
clel 33 morgowego gruntu, 
do kt6rego doszedł przez wy­
zysk I epelrulooJę. Zda.wałobY 
sle. :te przy dzisiejszym u­
stroJu kuła« ten przestał Już 
wyzysl<1wCIĆ bezrulnyoh I ma­
łorolnych ... Tymczasem nie­
dalWIlo biedny chłop Splewak 
Stanisław ze SadkoweJ Góry 
prosił wymienionego kułaJka, 
by sprzeda.! mu 100 kg psre­
nicy, ,na co natura.lnle Grola 
chętnie się zgodził I nawet 
nie wziął od niego pienIę-' 
ozy ..... , 

... Cląg dalszy nie Wudny 
do przewidzenia: biedniak 
Splewalk bierze pszenicę, ku­
,łak 'Grole tą.da odrobk'u. I to 
wysokiego ... 20 dnl6wek pie­
szych za 100 kg pszenicy, 
4 dniówki za wypotyczenie 
pary konI. . • 

Donosi o tym wszyst'klm 
korespondent .. Nowin" z gml 
ny , Borowa tow. R. HI!. Wy­
zysk talk oczywisty, że nie 
wymaga nawet' komenta'rzy. 
Wszystko }est na pozór Jasne. 

Sprawa komplikuje się do­
piero na. mlejoou, gdy po u­
clą1ll wej pod,r6ty dobijamy 
szczęśUwle do remego Sple­
wa:ka w Sa.d,kowej Gó.rze. 

Jego historię opowledzla.no 
nam wcześnieJ. Jest to histo­
rIa niezmiernie ~nteresuJąca 
I dlatego wa.rto Ją przyt~ 
czyć: . Ste.nlsłąw Splewak 
przez sledemna~le lat służył 
u znanej w Sadrkowe,l Górze 
kułaczikl, Jó:refy Działo: Gdy 
przed sIedmiu laty umarł jej 
mąt, sprytna ,kobieta Je6zcze 
mocnlejwląte parobka z go­
apod3lt'ką. Q;ląga to. obiecu­
Jąc mu: .. małreństwo. Nie od­
ra2lU oczywlśde:DQplero, gdy 
dzieci ~rooną ... .ź~!ą itak 
UIl'az: po . śp}lę.rocl mtta, lla}Vet 
nie wypada ... -

Parobek ha.TUJe więc od ' 
' !Wltu do 'PÓtnej nocy, w na­
d~le1. re wkrótce Jego ży.-:le 
ocImlenlslę w BpoSÓlb resad­
nlczy. Minęło klh lalt. Dwie 
córki .. Działki" wyszły za 
mąt ... a d,Ja Splewalka.... Dla 
Splewaika przyszedł dzień go­
rzklegó obudzenia. 

TerM gdy goo,porlerb. za­
Jęli się zięcIowie, stały paro­
bek byt już nlepot,rzebny. 

Cóż miał robić? Spakowa~ 
swoje malll.atkl I odszedł. Był 
to rok 19521 Wkr6tce S,ple­
waJ< otenlł się z c6I1ką mało-
rolnego chłopa., Stefanią 
Czech. Sterany, zmęczony 
służbą u llrułe.k6w uczął no­
we żyde, które U'cale nIe by­
ło łatwe... Po:l:9czysz konia 

. na dzień - cztery 001 trzeba 
od,l'Oblć. Poiyozysz z,bo:ia na 
siew - znów trzeba, odro­
bić... Po siedemriat>tu latach 
wlern.ego parobkowania Sple 
wak nie boga.tszy był nit 
prrod ws-tą'Pienlem do Dzia­
łów na służbę. •• • • 

Grole ma &łutyć ' I komu po­
mocą sąsledz.k:ą, re którą na­
lety mu się odpłata zgodnie 
z dekretem opomooy 6~ledz 
klej: 

Trzeba aby . raz naa'e6Z-
cle kułacy zaJprzestall wyzy­
skiwać biedotę wIeJską. Bo 
Stanisław Splewak zaczym 

A ! tą pezenlcą przegada.ł się ożenił, sIu tył tet u ElI» 
się po prostu. Bo Splewa.k. wca. kula.nt.kl J6zefy Dzle.fo w gro 
le nie naJeży do tych, którzy ma.dzle Sa.dkowa Góra, za co 
się skartą ... Opowiedział kle- nie był nale1ycle wynagra-
dyś sąsiadowi, te wziął od dZ3,t1y. NatomIa&t ~tys gro-
Grolego metr pszenicy za mady Jako tetl~rez. CilRN 
dwadzIeścia dni odrobku. Od nie InteresuJe się na.leżycle 
tych .. nieopatrznych" słów życiem biedoty wieJskiej, a 
wzięła się ta caŁa hletorIa I oboj~tmle ',p.atl"zy na kułaokle 
dooz~a do korespondenta machinacJe. Czas by był Jed 
,.Nowln". · na.k skończyć z pracą zza 
, Gdyśmy zaa>ytall opszenl- '-biurka, rozglądnąć się w te-
Cę, Splewa.k przestraSzył się. renie, a zBiJ)Omać sIę z prze-

- Jo nie wIem. jo bldmy... mówieniem tow. Bieruta wy-
- mruczał, broniąc Grolego. głoszonym na II Zjetdzle 

Bo kułak go przeclet nie PZPR o pomocylopiece bied 
. wyzyskUje, bo u nloh na wsi nym I maloromymchłqpom 
to jut taJ< j€Gt: dziś on mnie, w <teTenle .. . " 
Jutro Ja jemu... Balrdw krytyema. I bojOwa 

Dlaczego :z. pomocy 6ą8le- kOre6p<Jll1<lencja, 'Powiecie. -
. dzkle.1 nie korzysta.? Niewątpliwie. I wszystko by-

- Ech, 'pomoc sąsiedzIka ~ łoby w ' największym porząd-
m6wl Spiewak - A czy to ku, gdyby nie fflik·t, re pisał 
kto- wie, od 4<ogo ma brać ko- ją .... sekretarz HG PZPR w 
nIe, Ile za nie płacić... Borowej. 

Później okazało się, lIe nie Bo kOre5po.n:denrt .. Nowin 
tylko ~p!ewa.k nIe wie, kto RzeszowskIch" R. Hll I ser 
mu powInien udzielić sąsledz lcretarz KG' W Borowej R. 

" klej pomocy I !.Je l1a,leży za Hi,1 to iedna i ta sama osoba. 
. to zapłacić. Sołtys ~rzyszio- l w tym miejscu następuje 
for&kl na pasku u kułaków, ZaJPQW led-z lana na wstępie 
pije z nimi na chrzcInach, pi- kompli:kac.la ... 
Je na wcoolach... ookrela,r7, Spró-buJmy teraz wyol>rar 
GR N w BoroweJ., Jan Cz .. Ja llć sobie dalszy 100 kOre6-
(27 ha., ziem!!), Je6t tonaty z pondencJl: notat'ka przycho-
hrabianką Dobrowolską, .Iak- dzl do red8lkćjl, zostaje wy-
że Ul"..1 sIę wlę><: tr03zczyć o drukowana. dział !nterwen~jl 
bIe<lnla<Okle sprawy, członek wysyła ją do Homltet'll Powla 
Prezydium GRN Wladyslaw towego w MIelcu, ten zeg 
Sa.Ja trzyma pllJrobka, a prze- z koleI. śle pismo dalej do 
wodniczący Ka!pj,nos; pa t'rz Y wykOnania ... wła~nle do K(I; 
na to wszystko przez palce I w Borow,ej. Zeby sekTeial!'Z 
boi sIę ruszyć kułactwa. lta.k HU napraw!ł to .. ~ .coskryty~ 
.to wszystko klzle ... B1ediJla '··k6wil kó'rhooiidęriLHill ' 
nie ma zau-fan!.a doOJigan'ó\y ' Słowem ' koreSPondent HIl 
miejscowej wła4-z;y I radzlso- pdkazatnam to, czego nl~ 
ble Jalk może. Ra.dzl na ogół widzi OOkIre~ H!l: re prze-
w wn spos6b, ze słuty kuła- . wOdplcr.ący GRN nIe Intere- I 

kom 1... iJwa.'Al Ich na dobl- S'UJe się .tyclem biedoty, te 
tek ża. swoich dOOroczyll- ooNys jest na paSk<u u kuła­
ców... k6w, te maloroinl sq wyzy-

Dlaczego talk się dzIeje? sklwanl... 
Dlaczego przez dziesięć lat Tow,,~rzysz H!l idzlwl sIę 
Isllllenla władzy ludowej do z8Ipe\':ne w tym mieJscu: jak­
Splewaka nIkt nie dotalrł, nle że nie wIdzi? P,rzecl~ napl­
wytłumaczył mu. te teraz nie sal o tym wszystkim 00 re­
jeGt on wcałe .. bidny", te te- dakc.ll... 
.raz .lego czas nadszedł I Jego Właśnlel Rore.<ipondent 
władzi>. · .. Nowin" JeefJ VI porządku, 

Od;powledt na to pytanie, ale com;.blł rekiretarz, by 
OOpowled.ź bardzo wyczerpu- ten stan zmienić? Bo prze­

. .tącą, da,je druga część kores- clet od sekreta.rza kom11etu 
pondencjl towarzysza Hlla. partyJnego ma.my już praowo 
Przytoczmy ją: ocz~kl\Vać czeg<xli więcej nit 

..... Cle'kawe czy P>rezy- . doslirzega.nla I ja.lowych we&-
dlum GRN w Borowej wie tchnłeń. Od sekreta.rza ooze-
co~ o tej 5'Pl'awle o.raz czy kujemy d z I a ł a n la. 

Ten lilst jest nl~y do­
wodem, te korespondeatt, HU 
wprawdzie dojrzał, &de sekre 
tarz HIl Jest bem-adny. te 
nie ,potra.fl poradzić sobie z 
kuła.kaml w GRN, te nie u­
mie skupić bIedoty wokół ko­
ml<tetu. 

* * .. ' 

rabd-anla dniówek. Ale Dzlało­
\t.·a - niel Diialowa to była 
La .. dobra" lrułacz.ka ... 

Splewak nie ooimuie. że fe­
śbl Dzjalowa n,ieźle mu placl, 
ieśli niektór.zy kulacy ołaca !e­

' Plel. to d,laŁeeo.źe w nlł6.Zym 
kra:iu is~iefe wlwa lu<low.!~ 
że' lsiniel. PGR-y. POM-v I 

A któż. ieśLi n~e sekret.a~ ko GOM.y - slowem o.kreślone, 
mitetu p a.rŁvi n egO - spnacie nowe w.ail'un>kl ekOl1omio·ne. w 
- odoowiedl)i.a.lny iest u to. k'iórych kulak musi za.plad 
by sołtvs i orzewoooicz$cy wiece; n,Iź przed wolna. feślf 
GRN ~n1eresowall si.e żyoi~ chce m:eć sile na,iemna. I SlPr\i'Ł 
biedoty. któż bedz.ie wpłvwa,ł ni kulacv w rodzaiu Dz.iało.weł 
na Ich DQ5t eoowa nie. ieśLi sekre takwlaśnle p05łepu!a. 
tan kQl11itetu D.axtyi!1el!'o!'()Z- I to iest wlaśn:e ten, W'VUZY. 
lożv bevradn:e rece iak towa- bndz:eł skomDłikowany eta,p 
rzy&z HM w swojej koresJ)OO~~al'kl klasowel. na kt6rym na· 
denoj-i. Bo talka przedlłż obi~- leży olero!lwle uświa,aamiać ble 
tvwna wvmowe ma ierto l·s\. dok s3<ad s-:eb'ora .. dobrzy" 

NoM Inny, tylko sekretart ko- kułacy j dlaczesro płaca czasem 
mitebu partvine.l1'o oow:lnien 'Za- swoim parObkom wle<:f>l. To. 
~OS'ZCZyć s:e Q to. 'bv Spie1Nak .. wiecei" lest OC2vwiśc:e tylko. 
nie był wnyskiwllny. by komy- po)zorne. Pa.r'obek. CZy odrahia-

Tow. KAMILA KLIMK.m. 
'WICZ - członek ZWlllZku Za­
wodowego Wlóknlarzy - od 
roku 1949 pracuje Jako robot­
nJca w Lubaczowsklch ZakJa­
'd&Cll , RoszarnIczych. Dzięki lU­

mlennemu Ipełnlanlu obowll\:II­
ków I ulepszaniu metod w ro­
ku ' 1931 ' zostaje wyr6tnlon" !lta! ~ oomocv sas:ed'Z>kieJ. by I lacv dniówki biedak n:e ma u­

stanowi/ mocna oodoore d,la ' bezoieoeń. praauie nie osiem 
DraCy OTl2'adliz,aoii oa,rtvlnel. l2'odzin. ale od' świtu do. późnej pr~dOwqlC" pracy. 

Tymcr.a.sem sekretarz abelu- nocy, nie korz.vsta z tardnych ' 
ie: .. Na,leżaloby. abv narcśzeie urzadzeń knJturalnvch i Social. 
kułacy uDrzes·tali wvzvsJdwać nych. t wczasóW i,to. 
biedote wie.i!ka .. , Czas by bYł'1 N:eumieietność ooarcia s:e 
skończyć z praca UB Murka. dołow\"ch In!;tanoi i o8·r1ylnych 
roz.Q!iaa,nać się w terenie". I na wsi o biedolę jest oodstawo.-
CzYŻ taki "B,oel" te sl:ro:w i wvm braló~m całei namel pra· 

seJ<re1aT'~a komitetu oartyine- 1 cy na wsi. iest 2'lównym orol>le 
eonje iest dowodem ie~o bta..z-I mern naszei oartit 
ra{\łf\ości? Czyi takiei P<l61aw'l A Pi2eciei Sp'{'wak. iel!:O żo· 
oczeku iem y od e'OSood.arz.a l2'1TIi i na i cala biedot.a Sadkowei Gó­
ny? Wolać. żeby kułacy zapne i TY to sa ledzie 'lwr.azailli z wla­
staJi nareszcie wV7-vsk;'w ać bie- I . dza ludowa w'Sz~1kimi s,wo!­
dole. to. znaczy oisać oaŁyki€:w i .mi I'nieresami , I'fczuo:ami -
na wodzie .. ; l trzeba tvlko iść do nich śmiało. 

Dobrze lest. że korespon.dent: ze slowami parti,i. tłumaczyć mą­
wi>dzi kI\1łacki WYZysk. doorz,: I d!'ze: c!eroliw:e skomolikowa­
ieśll. fe pisze o tym do red ak- : rleprawa wa!kiklasowei. tluma 
cji, ale niedi)bl'ze jelSt. że s e- i DZYĆ !>()!itvke ludowei władzy. 
k ,re t a r z j~ . be-tra d·ny. Sekre 'I Towarzvsz Hil odszedł orzed Tow. CZESŁAW BOREK, 
tarz powil!lien dołożvć ws'Ż:vsl- i Idlku tV!l'od.n:arni do oracy w ') czlouel< ZMP. pr;u'ownik' Re' 
kich g.ta'l'.ań. aby \l.SIPra'Wll:ć , I I'omite;:ie Po .... .,alowym partii ' jo'towej Hurtowni Artykułów 
prace GRN i eołedwl. u~prl!w-I w M-ie,!cu. ,Sek:re.1anem' KG · '( ' . M.et..alv'v?,:~hJ Elektr,Y,k.-;~ Rze 
n~ć cWlIlan/e :OOU1OeY' ·sll.51edz-1 PZPR w Borowe·\ lest teraz to- )"ńo'\Yle 'pracuje onamf~w Zw . 
k:iei. ,a KG, oa.rtHo\lit>Zeć nab'e lwa.rz~$.z, Wi~dvs.ław !\amiń6Ki. \ Zaw. Prac. Handlu. Pl)przed­
docie. i skupiĆ ia WQkół komi-I :\>lam nadz.'e'\e.' ze zaiTowno. tV-

l 
nio w okresie Z-ch lat ' pełnił 

łelu.' ' wa.rzysz H' I iak i Kain' ńsk; funkcl'l przewodniczącego ra· 
I ta'k stalo. J5,;e ' d,la nas ias- II Dr'z'/ima ten artvku, łlako uwa- dy mle'JicoweJ, a obecnie Jest 

nym. d,laczel2'o Spiewak boi się ", goi oost'l'Oll'!neQ'O obserwa'tora. członkiem zarządu Okręgu ZZ 
!ruła,ków. dlaozeqQ uważa !ch . któremu chod''l !·lo o :!.asyflna'lizo , pił; 
za ' swoich dobr()(2yńcGw. dla-! w~n:e ~wny<;h tyoo~vch Z,!iI' ( Bierze udział w pracy zespo­
CZeQ'O broni u.oarcie Działowej,; W!s'k. Tow. I'hl oosluzyl tu la- I lu artystycznego. Umiejętule 
iako tel. krtóra nie WvzyS«u :e. i ko on;yJ.:ład. a chodzi o-rzec.:eż wląte wykonywanie obowląz-
bo olaci wiecej nii in!11• Po- i nOe tvlko o towa.f7.\'sza tliła - k6w <awodowych z pracą ,po· 
sloolLie 13:1<. bo nie ma innego! o którym zresz.ta ' i,nrl': towany- leczn". 
ooa,reia. l . sże inówia z 'uzna n:em - i o 
. . Nie tylko 1:'l'esz.ta Spiewak: hraki IV Dracv kom:tel'u oarl 
nie ooirii<uie. żelest wV'Zvs.ki-1 tyine2'o w Oorowfi. Chodzi o 
w.!lny. To. ziaw!s·ko iest obecll 'e oewne tv,POW!' i ważne orob:e­
dość oę3te w na.szy<:il wsia-ch. \ mv dla całej naszei oracvoar-
'1;włas1:cza tam. g,d~:e kulacv Ivi:lei n,a wsi. 
wvlvsku,;a Vi &oosób wrV'ln:e I ' Chod:>:i o lo:bv nas! w'e;scy 
zama~kO'lVa.ny. ' aktywiści o~,rtvin i czuli 'sie na. 
S,pi~wa,k zl2'oo'l-ił sie. że Gro- D:awde fl()Soodarz,ami. żeb\' u· 

le iest wvzys.kiwactem. óny-\ mie!i ,. skuo:ac: WOKół s;tb'e b:e· 
oomnlał nawet. lad<ieoieskie je_ dote i ooiNać ~;e na n,:ei. 
dzen:e ma u n::~o oodcz,as o.d- A. Wysznackll 

Fabryka Srub w Lańcucle 
.. budowana" Jest już od 

pięciu lat. Wciągu tego wea 
le niekrótki.ego okre5u eza~u 
kilkakrotnie ustalano' I odwo­
ływano terminy ukończenia bu 
dowy I u'ruehomlenla ~roduk­
cji, a w efekcIe do dnia dzi­
siejszego, fabryka nie wstała 
uruchomiona. Ostateczny ter­
min ukończenia budowy I roz· 
poczęcia produkcji ustalono. na 
li! 'kwartai br. Czy mowa 
mieć pewnośt, te ten .. ostate­
czny" spośród .. ostatecznych" 
terminów będzie dotrzymany? 

Dlaczego Łańcucka ' Fabryka Śrub 
jest ciągle w budowie? 

j akkolwiek ~PZB I .. ~roza . . 
met"w duzym stopmu po- ,\ . 

noszą odpowiedzialność za 5ła­
be posttpy budowy, to jednak 
i nie bez winy jest dyrekcj1 
Fabryki Srub. Fakt, Ze np. In· 
spektorty nadzoru fabryki noe 
mają wyraźnie ustalonych o' 
bowlązków I instrukcji, :;'e 
wskutek tego zamiast , pilno· 
wać robót budowlanych. więk­
szość dnia pracy spędzają 
przy robocie papierkowej, n:e 
wy~ławlll · pochlebnego świlj· 
dectwa dyrekcjI, podobnIe jak 

,/vlożna by odpowiedziel na 
lo pytanie twierdząco, gdyby 
RPŻB w Rzeszowie, prowadzą 
ce budowę tej fabryki zrezy­
gnowało z "zasady" c!!Jgłeg0 
opóźniania 5ię . N~ . razie jest 
jzdnak inaczej. < Weźmy ~\a 
przykładu chociażby nasl~'puJ~­
cy fakt. W dr}iu. 12 ~w!etma 
hr. miała odbyc ,.grę probi! wy­
trzymałości obciążenia ram 
świetlikowych nil .iedn~ z hal 
pl'Odukcyjnych. RPZ~ zobowią­
zało , się dos\arczyc P?t~z~b· 
nych do tego celu czuJnlkow. 
Na umówioną datę przybył nll­
wet. przerlstawi~iel Biur.l Pro· 
jektów Zakłarlow Przf:rll~slu 
Metalo\\'ei!o i Elektrotech nIcz· 
nego ( .. Prozametu") w .War­
szawie). oraz inni facl~owcy. 
Len .niestely. próha wytrzt 
m~lośCi ram świetlikowyrh nie 
odbyla się. ponieważ RPZB ~j. 
mo autorytatywnego zohoWllj­
lania, nie dostarczyło rzujnl 
ków. 
,A oto inny przykład nledo­

łrzymywania termInów przez 
wspomniane pued~ICblorrtwo. 

Leńcucka Fabryka Srub, Jako 
inwestor w dniu 15 stycznIa I 
przesłała do zatwierdzenIa \V 

RPZB w Rzeszowie plan bu· 
dowy na I, II i III kwartał br., 
który wrócił te Zjedno::zenl. 
dopiero 15 kwIetnia, czyli o je­
den kwartał p6źnlej. 

To wlaśnie żbyt długie u­
twierdzanie planów dla inwe­
stora nie sprzyja postępowi bu 
dowy. Bo jeze!! weźmIemy pod 
uwagę fakt, że powodzenie ka­
żdego planu produkcyjnego, za 
leży od jak naj szybszego do, 
prowadzenia go do każdego sta 
nowi~ka produkcyjnego. do 
każdego roboinika, to obiekty­
wnie rzecz biorąc, zalogipra­
cnjące przy budo\~' ie. Fabry~i 
Srub przez trzy m\esrą~~ me 
wiedziały jaki mają pl~1ł do 
wykónania. 

A więc plany .. zatwierdza" 
slo: całymi miesiącami. gdy tym 
czasem na budowle panuje roz­
gardiasz 1 bałagan. RObotnicy 
nie wiedzą co majl! do zrobie­
nia, a ze strony kierownictwa 
budowy nie ma kontroli. kto i 
co zrobi!. Dlatego też na budo­
wie n;e do rzadkości należą wY­
padki pijaństwa i bumelanctwa. 
Oczywiście, te w takich warun­
kach trudno jest mówIć o wy­

, daJnoścl pracy i postępie robót. 

N' iedotrzymywanie terminów 
. f brak jakiejkolwiek mo­

bilizacji lIłÓi do pracy - o-

to poważne, - Jakkolwiek nIe I 
jedyne - hamulce budowy. P::> 
stęp robót 1M! Inikomy, a ko· 
szty budowy wraz z robocizną, 
duże. Inwestor - dyrekcj& FII­
brykI Srub stal na stanowIsku, 
te w ubiegłych latach zapła­
ci/a wykonawcy więcej nIż trze 
bft, a RPZB jako w~onawca 
.. udowadnia", te nie może si~ 
zmieścić w kwolach wypłaca· 
nych przez Inwe~tora. Stąd 
też, mimo, że ogólny procenf 
wykonania robót wynosi nie 
wIęcej jak 65 do 70 proc., I mi­
mo, że zbliża 5ię lato, a wIęc 
okres sprzyjający pracy. RPZ!3 
zwalnia robotników, podczas 
gdy w zimie ulTZymywało za· 
łogę w pełnym stanie. Robot· 
nicy. którzy otrzymali wypo­
wiedzenie z pracy, •. obijajlj" 
się. aby przetrwać "czfernasl 
kę". Wpływa lo oczywiście de· 
moralizująco na cilłą załogę 
Nic dziwnego. że wśród wał~­
sających się tu i ówdzie ludzi 
słyszy się .,klątwy" pod adre· 
5em źle gospodarującego 
przedsiębiorstwa, które prze:>: 
niedbałą gospodarkę nie uzy­
skało ani odpowiednich rezul· 
tatów produkcyjnych, ani nie 
stworzyło roholll ikom więk· 
szych 'możliwoś ci zarobkow:~-
nia. . 

Wobec ciągłych kl6tni I spn.e-
czek między InwestOrem 8 wy­
kAn&w~ ham_ąoh rozw6J -

pracr, potIIdan. by było, j 1:10: 
najszybn. aaktUallzowanle ~­

utorys6w przez RPZB, 8 na­
atępni. skory,owanl. zarówno 
rzeczowych jall: I tinal1llOwych 
planów. Powinien teło dopllilo­
wa6 1 .. Prozemat", kt6ry w2a­
Hiwie ni. łylko ponoo odpo.: 
wiedzlalno'ć za opóźnienie aktu 
allzacjl kosztoryechir, ale za 
opOżn1anie I Ci .. ". zmiany 40.­
lrumentacji technicznej. 

W praktyce wygląda to w 
ten sposób, że dokumentacja 
na podstawowe obiekty zal.:ladu 
opóźniona jest o jeden rok. Zaś 
na innych obiektach dokumen · 
tacja ta je~t ciągle zmieniaml 
Np. gdy dla jednego budynku 
przysłano dokumentację na 
światło elektryczne żarówkow~ 
i kiedy już wszystko żostałll 

. zrobione i świaił6 zainsta lowa· 
no, wówczas , .. Proza met" przy­
słał dokumentację na insiala· 
,ej e elektryczne" dostosQwane 
do światła jarzeniowego Mu· 
siano więc zburzyć in5talaeję 

świetlną,. dostoso\vaną dojwia 
(ja żarówkowego i budować od 
nowa instalacje. dla świat/~ 
jarzeniowego. Tego rodzaju 
praktyka przynosi ogromne 
s·traty w czasie i pienj~dżllch 
i na feż310by z nią jak najszyo'l 
cleJ skOliczyĆU .... 

I to, 1.e nieclo~tatetznie szybko 
i zd'ecydowanie reagow;,la 0-. 

na na 'niedb~ 1(' nrowaclżoną bu 
dow,= przez RPZB. 

w tej sytuaCji jedyn~ ~ •. 
rancj~ doirzymanta terminu u­
ruchomienia Fabryki ',Srub w Lań 
cucle mogli być jedynie szczerE: 
cho:ct usunięcia zamedbań, prze­
de ,wszystkim przez RPZB l 
.. Prozamet" . RPZB bowiem m.i­
mo 18tnlej_cych inożllwoścl nie 
uzyskalo potl!danyCh rezultatów 

. produkcyjnych l ' zbagatelizowa­
ło sobie sprawo: wcżeśniejOZego 
uruchomienia 1abryki. 

.. Prozamet·" przez SWOj'ą o· 
pieszalość i brak przemyś an~j, 
~planowej pracy wyrażającej 
się w częstych zmianach do· 
kumentacji technicznych. obi~k 
tywnie , sprzyjał wytw0; zeniil 
5ię niepomyślnej sytullcji na 
budowie. 

. Dlatego czas najwyższy. ~­
by oba przedsiębiorstwa . d,r 
!;zły wreszcie do porozumienia 
i wzięły się .do r.ze1.elnej pra· 
cy . 

WI.dyll... $wldrak · 

- czlonek ZZ GórnIków. se­
kretarz rady zakladoweJ­
RaflnerU Nafty. 

( Aktywista w pracy organlza­
) . cJI zetempowskiej a od rokll 
) in: w pracy partyjnej '1 zwl .. z 
) koweJ. "est czlonklem Zar~-

) ~~o~::~::n~duK~I~':!:e~Q z~i 
\ GórnikÓW. 

l 
) 

~ 

długoletni dzlalacz 
Zjednoczonego' Stronnictwa 
Ludowego, prezes Zarządu 

GpneJ SpółdzielnI "SCh" w 
".sławlu - Munlnle. Aktyw­
nie pracuJe Jako radny Powia­
tóweJ "Rady NarodoweJ I czło­
n,k Al'ZĄdu ZZPH, L, R. 
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Z obiektywem 
podczas biegu na przełaj 

o puchar przechodni 
"Noroin Rzeszoroskich" 

r,. "'amy 'ut El sobll emocje. Ja­
łclch dosta1!Czył rozegrany po raz 
pIerwszy w dnJu l maja br 
drużynowy bieg na przelaJ o 
puchar przechodnI .. Nowin Rze· 
IIEOwsklch", 

Ciekawy pnebleg mlala wal 
ka III grupy na 500 m kobIet 
W której &tartowały najlepszl' 
zawodnIe: ki naszego woJewód7:' 
tWI. Po zaciętej \ naprawde pel 
n"J emocj' walce zwycte~yla 
Genowefa Szmuc (OgnIwo Rze· / 
RÓW). która wykazała dobr. for 
mę I przYilotowanle. NaJlepl~ 

• 
.' Wsp6łtw6rclI aukeesu !!Izmu­
e6wnej byłlt krośnl.ankaWalaów 

na. Jaj to właśnie moma za­
wdzięczać uzyskanie at • . wynl­
k6w n klasy sportowej, IClyt 
od Itartu objęła prowadzende I 
podyktowala talde tempo, które 
por.woUlo lIZeAclu plerwll'lYm za­
wodniczkom uzyslta~ bardzo Clo­
bry czas. 

MImo. te Wals6wna (na zdJę­

ciu obok) nie wytrzymala tego 
tempa I w efekcIe zajęła dopie­
ro 5 mieJsce. to jej bIeg w7:bu­
dz1ł zachwyt wśród znawCÓW 
(bleg~ ona przede wsZystkim 
na 400 m). 

• 

.. 

4wladczy o tym Jej ezas. SŹ1nU­
rowneJ bowiem zBbraklo tylkO 
2.6 sek. do Uzyskania l klasy 
sportowej. 

Plenvsze gratulacJe 
zwyclf!zczynl Jej siostra 
która równIeż startowala w tym 
bleKu . . zajmuJąc V miejsce w l 
grupie. Wielka radość ogar· 
nęła oble siostry Szmuc6wny 
po zwycięskIm bIegu Genowefy 
(na zdjęciu poniże!). a zwłaszcza 
ogromnie ucieszyła się Irena. 
kt6reJ siostra ofiarowala Jeden 
neseser z dwóch zdobytych. 

.. 
ftewelacja %Imowych ml-

strrostw Polsk! r.rzeszenla LZS 
. - J6zefa Kurzawa (na zdjęciu 
: obok) wykazala r6wnle! dobre 
. przygotowanIe. Zajęła ona 3 

miejsce wyprzedzając Sokół. 

w'a1s I Szenkiel. 

• * • 
Po emocjonującym biegu ko­

biet oczek!wano na jeszcze cle­
. kawszą walkę mężczyzn. Na 
starcie stanęlo 39 zawodników. 
Byli wśród nlcll najlepsi przeła­
jowcy województwa Kloc, Za­
morsld I Furtak. Na zdjęclu po­
nltej wIdoczny jest Kloc 
(pierwszy od prawej) I Zamor­
sk! (trzeci z lewej) w momencIe 
8t.&rtU. 

• * 
,-"If 

Od samego startu prowadzenIe 
~rlD8)1Il0t;;;'t~ obJ"ł Kloc, któremu po plęt&cb 
it .. deptał" przez caly czaa Za­

morsk!o WIdzimy Ich wlaśnle na 
!djęclu obok. k!edy biegną przed 
trybuną rozpoczynając a okrą­
tenle. Na ·plerwszym pianie 
Kloc a tut 'la nim blegnJe Za­
morsld . ~ 

Tak kurczowo trzymali !dl! o­
ba.1 do 50 m przed metą. Zaczę­
II finIszować wC7:eśnlej. Jednak 
dopiero w poloWie ostatniej pre 
stej szybSZY Zamorski <:>derwal 
się od Kloca I z przewagą J rn 
wpadł na metę (na zdjęciu) Jakc· 
pierwszy. To niespodziewani I 
~wyclęstwo młodego lutalento" 
wanego średnIodystansowca -I 
Zamorskiego '!OasluguJe tym baN 
dziej na uwagę, że specJallzujC 

na 800 I 1500 m, a nie na 
Jak stwlerdzll po ble, 

)'\Ie .spodzlewał al, 
, a jaszcza 

I~~~e~~~ :::.... . ...,=~. 

, 
NASZ Ił'YSCIG Wyjątki Z regulomlmt 

VII Wlścigu Pokoju 

WIelkI sukces odniosła dru~yna ' PolskI na I l II etaplot 
VII Wyścigu Pokoju, z~Jp1uJąc zespołowo pierwsze ~ 
mieJsce. IndywidualnIe odnieśliśmy równie! sukces w 
1 I II etapie, gdy! WilczewskI wpadł pierwszy na mett; 
w WarszawIe I ŁodzI. 

Na zdjęcIu od lewej: Hadaslk, Wilczewski I Grabow. 
.Id udają 1111-= na ostatni trening przed wielkim wyści­
giem, 

CAF - tol St. Wdowhlskl 

M1I1ony na t.raBle, dziesIą­
tki milionów prz)' głoonlkach 
rad lowyoh , kolejki przed Klo 
skaml z gazetadn!. urywające 
alę telofony we wszystkich 
reda,kcJaoh - oto miara Zti· 
\ntereoowanla,kt6rym darzy 
Wyścig PokOjU ludnooć k.ra· 
lów, przez kt6re wyścig prze 
biega. 

Ale wyścig ten dawno Ju! 
wyszedł z powijaków, z lat 
kIedy gromadził na sta.rcle 
zaledwie kilka dru~yn, po 
cząLkowo na trasIe Wars'lawa 
- Praga,. DzIś Interesuje sIę 
jut nim nie tylko ludność 
Polski, NRD 1 CSR dzie· 
ci I ~tarsl, robotniry i 
chłopI, mętczyin: I kob l€-t Y , 
młodzIeż, Inżynierowie, na.u­
czyclele, I zdawałoby się 
oderwani od spraw sportu -
profesoroWie wy tsz y<: h uczel 
nI. Interesuje się Wyścigiem 
Pokoju dziś cała Europa, któ 
rej przedstawiciele biorą u· 
dział w tegoroclJlym wyścl· 
gu. 

Po rai pierwszy bIerze u· 
dział dru"yna Indll. I tam do 
tarła wieść o Wyścigu Poko 
ju I swmtąd przyjechall spo:· 
towcy na nasz wyścig. 

"Na nasz wyścig", Wy 
§Clg, który Jest .organlzowany 
przez centraJne ol'gana trzech 
bra.tnlchpartll - .. Trybunę 
Ludu", .. Rude Pravo" I 
.. Neues Deutschland" stal sIę 
z bIegiem lat - a. w tym 

.~ Po oblIczemu Wynlk6w IndY-

t 
wldualnych podsumowano wy­
nUd uzyskane przez pooszcze­
g61ne drutyny. Zdobywcą pu­
charu zostala drużyna LZS 
przed Ogniwem Rzeszów I Stalą 
Mielec . . 
.- Na zd1tc1u POwyiej ~kapltl!!. J 

roku Jest to Ju! Siódmy wy· 
ścIg - własnOOclą, nie tylko 
Jego bezpośrednich organiza­
torów. 
Wy~cjg PokOjU Jest nMzym 

dlatego właśnIe, te wyrata 
naJ głębsze pragniecie, któ · 
re jest pragnieniem milionów 
ludzI. Dlatego właśnie rok 
rocznie licząca dziesiątki ty· 
slęcy ludzI armia organizato­
rów wyścigu po pracy nie 
Idzie do dQlI)u, a.le poświęca 
swój czas na pr~ygotowan\.a 
do wyścigu, Dlatego wlMnle 
tak serdecznie I gorąco, ta:k 
bezpOOrednlo witanI są ucze. 
stnley wyścigu w mlasta<:h I 
ws laeh trzech brato Ich krar 
Jów. 

Dlatego wla~n!e wyścigIem 
naszym .. zaratają" się zawo­
dnIcy I dzlenn/.karze, klerow, 
nIcy dru~ynlmeci1anlcy 
przyjeidża.!ilcy dótias z krar 
jÓw kapitalistycznych, nawet 
ci, którym nIekIedy u sIebIe 
w domu nie Wpadłoby na 
myśl d€JlTlonstrować w obro­
niepokoJu. Atmoofera wyśe!­
gu, atmosfera prawdziwej 
przy jaźnj I bra,terstwa jest ho 
w!em tak wielka, że nleep<>­
Eiób Jej sIę oprzeć . 

Zagran I<:zn I uczes1nlcy Wy 
ŚClgu Pokoju rokrocznie wy· 
wotą z Polski Ja:k najlepsze 
wrarenla I wspomnienia. Spo 
tykają się bowiem na każ· 
dym kroku z niekłamanymi 
dowodamI przyjaźni, bra.ler~ 

ze!połu LZS - Tal!eun Zamor· 
ekl odbiera z rąk redaktora na­
czelnego .. Nowin RzeszowskIch" 
tow. Józefa Kleszcza puchar 
p!:~~ódn1. #. ' 

Foto - PopIJakoWIkI, 
L!,oklt :=! kOlt. .- --

stwa - ludnooć nasza wita 
Ich, .lak się wIta bliskich przy 
joclół l drogich goścI. 

W roku bieżącym, gdy 
dzIęki pokojowej ofensywIe 
krajów obozu pokoju. gdy 
dziękI InicjatywIe wielkIego 
pokOjowego moca.rstwa 
Związku Rad z Ie<:k lego, zary· 
sowało się odprę1:enle na 
świecie. VII Wyścig PokoJu 
ma specjalną rolę do spełnie­
nia. Jesz<:ze C le,plej , jeszcze 
serdeczniej będz!emy wltCl.11 
postępowych sportowców, kt6 
rzy będą wa;.czy\l na naszych 
sZ()SaICh Jeszcze wtęcej ludzi 
w mlastoch I wsiach wylegnie 
na trasę wy§Clgu, powita Ich 
śpiewem, radosnym okrzy 
klem, słowem przy,la.inL 

Jedno z haseł VII Wyścigu 
PokoJu brzmI: 

.. Sportowcy znajdują WlipóI 
ny Język - politycy mogą go 
równlet zooletć". 

Wydaje sIę, te haslo to do­
brze wyraża treść wyścigu . 

Będąo plękn~ propaga!ldą 
pokoju, wyŚCIg nasz 6tdł się 
dzl~ Jednocześnie naJpowet­
niejszą amatorsko - kolansk~ lm 
prezą świata. W<szyscy, któr.y 
maj" coś do powiedzenia w (lZO 

&owym kolarstwIe na śwIe­
cie, !Stają na starcie Wyścip-u 
Pokoju . Totet walka Jest z 
ka.~dym rokIem <:oraz bar­
dzieJ zadekła, txJotet COr112 
trudnle.1 przychodZi Iwyele' 
BtwO. Trzeba być lportOW<:em 
najwytszej klasy, o telamej 
wytrzymałOŚCI I harele ducha, 
aby zająć w tym wyścigu ero 
lowe miejsce, 

W naszym wyścigu jest 8r­
ma-lorskl sport w najczyst· 
Bzym wydaniu, jest szlochet· 
na, zoclęta, ale uczcIwa waJ· 
ka, w której lwyclęu lep­
szy: W wa,loe tej Jeden dru· 
glemu pomaga, wóz technlcz· 
ny ohsluguje zawodnIków bez 
względu na Ich narodowość. 
Hola.rze na trasie dzielą sIę 
łykiem wody 1 przyJamym 
uśmiechem.· 

lilki eleka.yc~ cyfr 
ILOSC ETAPOW WYGR.A· 

NYCH PRZEZ POSZCZEOOL 
NE ZESPOlY W WYSCIGU 
POKOJU W LATACH 1948 -
1953: 

Czechosłowacj~ 'r··~ 18 
Polska 15 
Dania 6 
BułgarII!' 4 
Polonia Francuskl!l 4 
Anglia 3 
NRD 3 
RumunIa 2 
Belgia 2' 
Francja 2 
Austria I 

II JLOSC ' ETAPOW WYORA. 
NYCH PRZEZ ZAWODNI­
KOW: 

Vesely (CSR) - 13 
Rużiczka (CSR) - 9 
Pietra(OJzewski, Wrzesińsld i 

Królak (Polska), Br. Klabiń· 
ski, Stablewsld (P()lonj~ 

, Franc.), KreicZl.l (CSR). 
Deutsch (Austria), Dimow 
(Bułgaria) - po 2. 

CEL WYSCIGU 

Wyścig Pokoju służy pagtęble­
mu pn:yjafnl I współpracy ml~ 
dzy narodami, dalszemu zacle" 
nianIu międzynarOdowej soli­
darnoAc\ między sportoweaml 0-
raz rozwojowi I propagandzie 
sportu kolarsldego. 

ORGANIZATORZY 
,Organizatorami wy~c\gu qt 
redakcje .. Trybuna Ludu", "Ru~ 
de Pravo" I .. Neues Deutach­
land" oraz komitety kultury fi­
zycznej PolskIej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, RepublikI Czecho­
słowackiej I NlemlecldeJ Repll­
bliki DemOkratycznej. 

SKLAOY ORUZYN 
W skład dn.ltyny państwowej 

wchodzi nie wlf!cej nIż 8 zawod­
ników, a nie mniej nl1 S. Nadto 
w skład drużyny wchodzą: ki ... 
rownlk, trener, masatysta l m .. 
chanlk. 

KLASYFIKACJA 
l) Klasyfikacja drużynowa 
Suma czasów pierwszych 

trzech zawQdnlkÓw katl1ego ze­
ąpołu tworzy czu drutyny w 
jednym etapie l decyduje o 
mIejscu w danym etapie. O 
ostatecznym zwycięstwie drut y­
nowym decyduje suma czasów 
wazystldch etap6w, uZYłkana 
pnez plel"WSl!ych 3-ch. zawodn1-
kÓw zespołu. Zwyclęta dru!yna, 
która caty dystans wyAcllU pn_ 
jedzie VI naJ krótszym czasie. 
przy osiągnlf!clu jednakowycb 
czasów pnez kilka zespołów, 
decy~Je lepszy wynIk uzyJka-

1!1 lII~tn~ etapie. 
::': ". 

2) Kluyłlka~a Indywldullll& 
W klasyfIkacjI Indywidualne' 

zwyclf!ża ten zawodnik, kt6ry 
Q/lły dyst&na wy6c1gu pnejed:r:le 
w naj krÓtszym czu!e. Klasyfi­
kacja indywIdualna prowadzona 
Jest po katdym etapie. Zwye:l.tz­
CI katdego etapu ot~uj. Je­
dnl\ minut" bon1tJkaty, która 
odliczana je3t od czasu rzeczy­
wistego. Bonifikata ta nie .1est 
r.allczana do cuau drutynowego 
zespołu. 

WARUNKI WY$CIGU 
Wyścig odbywa się zgodnIe • 

regulamlnelllt UCI (Miedzynaro­
dowy Związek Kolarski). 

Zawodnik, który nie ukończy 
Je!1nego etapu nie ma prawa 
kontynuowania wyścigu. 

Zawodnikom zabranIa alę : ko­
rzy,tanlA z prowadzenIa . pnel 
pojazdy mechanIczne I kolarzy 
nie blorllcych udzialu w wyści­
gu, pobIerania tywno!cl poza 
specjalnie wyznaC7.0nyml pun­
kteml od1ywczyml, pobieranI. 
napoj6w w naczynIach szkla­
nych, jazdy chodnikami l poza 
rowem drogowYm. 

Na etapach dłuższych nit 180 
kin zorganIzowane są specjalne 
punkty iywnośclowo • napoJG­
WI!. 

Aymfonlczny. 21.3~ Wler8'Ze E. 
Mert1am. 21.45 Muzyka rouyw­
kowa. 12.00 Audycja spOrtowa. 
22.10 Tyjzjeń muzyki czechoslo­
wAck!ej. 22.35 Koncert estrado-
wy. . 

5.28. 17.30 R7:eszowska audycJa Provam II - ns fali 3ł1 m. 
lokalna - program Odbierany Program dnia 7.43, 13 .~ Wla-
przez gloŚnlk!. domośo1 7.50, 14.00, 18.15, 21.30, 

Prorram I - na fali 132ł m, 23.55. 
Program dnia 7,45, 15.25. Wla. 8.00 Dla młodzieży ezk6ł POd.-

d śc\ 505 800 .tawowych. 8.20 Utwory M. R!m omo .,., 7.00, 7.50, 12.04·, skij _ Korsakowa. 9.00 Słuchuwi-
16.00, 20.00. l3.00. k Bi I 

5.10 Audycja dla wsI. 1.2e .. Ple II o" 8 Y róg". 9.łO Dla przed-
śni I tańce ludowe". 6.15 Repar. !Izkoll. 10.00 Przerwa. 13.10 
taż z VII Wyścigu Pokoju. 8.30 Przegląd prąsy stOłecznej . 13.15 
Kalendarz radiowy. 6.37 Muzyka Koncert. 14.10 Dla klas IV, 14.30 
popularna. 6.50 Gimnastyka. 7.15 Dla kółek młOdYCh przyrodnI-
Muzyka rozrywkowa. 8,00 Dla ków .klas VI. 15.15 Utwory 
mlodzlety szkól podstawowych. Skrzypcowe. 15.30 Gra zespÓł in-
8,25 Utwory M, Rlmsklj _ Kor- strumentalny. 18,00 Czechoslo-
sakowa. 9.00 Dla klas VIII. 9.40 wacka muzyka operowa. 17.00 
Dla przedszkoli. 10.00 Muzyka . Dla dzieci. 17.30 .. Na wattzaw-
10,40 Muzyka symfoniczna. 11.05 sldej fali". 18.00 "Ze sportu". 
Dla klas I-II. 11.30 Muzyka 18.05 Wi/lzanka melodii baleto-
I aktualooścl. 12.10 Utwory tor. wych. 13.20 Koncert. 19.00 Muzy_ 
tepianowe. 12.25 .. Na swoJską ka I aktualnoścI. 19.25 .. OpowIa-
nutę". 12.45 AUdycja dla wsI. danIe komlwojatera" - humo-
13.00 Przerwa. 15.30 Dla dzIecI reska M. TWaina. 19.45 Kompo-

16.03 .. W rocznicę Uniwersa- zytor tygodnlaA. Dworzak. 20.30 
r I Audycja aktualna. 20.45 Teatr 
u Po anlecklego. 16.20 Muzyka młOdego słuchacza . 21.45 Wlado-

operetkowa. 16.40 Utwory Cam!· mości sportowe. 21.50 Reportat 
le Saint-Saens. 17.00 .. Z tycia z VII Wy~clgu PokOjU. 22.00 Mu 
Związku RadzieckIego". 17.15 
Gra orko mandolinistów. 18.00 z~~a taneczna. 22.20 .. Obywate-
"Najpiękniejsze melodie" 18.20 le - ode. pow. K. BrandysII. 

. _. 22.40 Muzyka kameralna. 23 O, 
Bajka osetyńSka. 18.~0 Odpowla- Muzyka dla wgz tkl h . 
damy słuchaczom w sprawach l ys c . 
międzynarodowych.' 19.00 Gra 
orko P. R. p . d. St. Rallhonla , R.z~~O!VSkle Zakłady Graflqni 

..!-9 • ., AUd, dla w51. ZO.JO Koncert /" S·S·lOIO! ' 
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